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Szczegóły katastrofy w apo 


Zginęło ponad 300.000 osób. 


Konflikt włosko-grecki. 
- Wykrgty rządu włoskiego. 


RZYM. 4, września. (Pat.) Agencja, Stefani '- 
Ero, ogłasza następujący komunikat: Niektóre 
zienniki wystąpiły z zarzutem pod adresem 

łoch, że akcja włoska na Korfu odbywa się 
üa terytorjum, zneutrafizowanem, Traktat londyń- 

! z 14. listopada 1863 goku ustanowił w sa- 
inej rzeczy, neutralizację wysp Jońskich z oka- 
zji przyłączenia ich do Grecji. Następnie art 
e. kolejnego traktata londyńskiego z dnia 29. 
Marca 1864 roku, neutralizacja ta żostałą ogra- 
ficzona jedynie do wysp Korfa i PaXos. Trak- 
Al. ten został zawarty pomiędzy. Austro- Węgra- 
lu, Francją, Anglia i Prusami, Rosją i Grecją. 
Vłochy traktatu tego nie podpisały I nie zgło- 
Ślty do niego przystąpienia. Obowiązek szanowa- 
M neutrafności terytorjum Korfu może zatem 
dotyczyć jedynie tych państw, które podpisały 


epa ma mz wiza a e t - 


umowy, ale w żadnym razie nie dotyczy Włoch. 
Kwestja ta jednakże mogłaby być podniesiona 
tylko wiedy, -gdybw che"'ło o akcje wojenną, 
Tymczasem vkupacja włoska stanowi tyfko pe- 
iwnego rodzaju środek przymusowy nie zaś ak- 
tję wojenną. Z drugiej strony esli z faktu 
zneutrajizowania pewnego terytorjum wypływa. 
obowiązek wstrzymania się od prowadzenia akcji 
'wojennej na tem terytorjum to jednak nie wy- 
lącza to okupacji tego terytorjum w celach nie 
wojennych. ? le 
Z jakiegokolwiek punktu widzenia patrzy- 
libysmy na akcję Włoch kończy komunikat A- 
giencji Siefani'go, okupacja Korfu przez ' Włochy 
iv celach nie wojennych nie stoi w sprzecznoś- 
ci z prawem międzynarodowem, i jest akcją 
iv zupelności tegalną. 


Reakcja monarchistyczna w Niemczech podnosi głowę. - 


NORYMBERGA. 4 wrzesnia. (Pat.) W: uro- |wnie do rozporzązenia ministra obrony: kirajowej 


<ystości tak zwanego „Dnia niemieckiego" 
Zięło udziaf około 150.000 osób przeważnie z 
Pośród młodzieży nacjonalistycznej. Na uroczy- 


poci obecni byti gen. Ludendorf, qischerich, 


Siążę Oskar pruski i t. d. Reichswehra stoso- 


nie brała udziału w uroczystościach. W. czasie 
uroczystości doszło do starcia między manife- 
gtanfami a komunistami. Jeden komunista został 
zabity a jeden ranny. , > 
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Pr. 52023, 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 


Pro ' A 
so kUratury przy tymże sądzie, że treść artykułu, umie- 
z Onego w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* nr. 195 


Dea 29/8 1923 pod tytułem: „Demagogja tryumiująca* 
b) stepach: a) od słów „Obywatel* do „zatrzymany“, 
nami, SÓW „AŻ O to“ do „usprawiedliwienia* zawiera 
28ig Ona zbrodni z § 300 uk. uznal dokonaną w dniu 
znisz 1923 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
Zaka, enie całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
z daiszego rozpowszechniania tego pisma drukowego. 
dakto azem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re- 
umięg "i tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
pierw !!. bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
Ni wd 
st ewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
p. p Przewidziane $ 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 
Byw. 6. ex 1893 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
Ng do 400 mkp. | 
Lwów, dnia 21 lipca 1923. 
Podpis nieczytelny. 
ej hea wd s r 


Pr. 521/23. 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wnio- 
sek Prokuratury przy tymże sądzie, że treść artykułu 
w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* Nr. 196 z dnia 30/8 
1923 pod tytułem „Jak się ogałaca skarb państwa* w u- 
stępach: a) od słów „ministe jalne* do „w Czechach", 
b) od słów „Państwo jest* do „ludności* zawiera zna- 
miona występku z § 300 uk. uznał dokonaną w dniu 
29. VII. 1923 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma druko- 
wego. 

Zarazem wydał nakaz odpowiedziainemu redakto- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie. - 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
stwa. przewidziane w $ 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 
Bzpp. Nr. 0 ex 1893, t.j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 mkp. i 


Lwów, dnia 17 lipca 1923. ' 
Podpis nieczytelny. 


KSIĘGI OBROTOWE 
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w DRUKARNI IGN. JAEGERA 
Lwów. ul, Symsvusika 33. 


Niepczpieczoństwo dla ENON. 


Mussolini, podejmując bezwzględną akcję 
przeciw Grecji, która w swych konsekwencjach 
grozi wywołaniem zawieruchy wojennej na Bal- 
kanie, wykorzystał ikonjunkturę polilyczną w 
jakiej się Włochy obecnie znajdują. Nieszczęsna 
sprawa Zagłębia Ruhry jest tutaj ośrodkiem, 
około której > grupuje się syluacja polityczna 
Europy. Z jednej strony: stoi Anglja, pragnąca 
doprowadzić do porozumienia francusko-belgij. 
skiegto-niemieckiego, z drugiej strony - Francja 
uporczywie trwa na stanowisku zmuszenia Nie- 
miec do zupełnej kapitałacji. Rząd włoski wre, 
że poparcie Włoch potrzebne jest tak jednej 
jak i drugiej strome i (Hatego zaryzykował po- 
stawienie sprawy konfliktu z Grecją na ostrzu 
miecza, licząc sią z tem, że ani Anglja ani Fran- 
cja nie ośmielą się w obecnej sytuacji założyć 
stanowczego „veta“, ograniczając swą inge- 
rencję co najwyżej w kierunku zlokalizowania 
awantury włoskiej. ł i i 

A jak stę wdaje, Mussolini (chce wojny z 
z Grecją. Dyktator Włoch chce fatwa ekspedycją 
wojenną przeciw słabej wobec mocarstwa ta- 
kiego jak Włochy Grecji podnieść i ugrunitować 
swój prestiż w państwie. Mussolini chee łaurów 
zwycięscy, chce uzasadnić swą nazwę „odro- 
dzicjela potęgi « Włoch”, jaką mu pochleb:v 
nadają. i 


Dlatego groźna, nieustępliwa jego nota wy- 
wołała w Faropie zrozumiałe niepokojące wra- 
żenie. Porównują ją z notą Berchtołda skiero- 
waną w złowróżbnych dniach czerwca 1914 x. 
do Serbji, narzucającą również upokarzające 
warunki temu krajowi. Grecja czuje swą bez- 
silę wobec Włoch: W odpowiedzi swej posan- 
nela się w ustępstwach bardzo daleko, zastrze-' 
gując się jedynie przed naruszeniem suwerch- 
ności państwowej i nie reagując ma pierwsze 
zbrojne wystąpienie wojsk włoskich, : oddała 


całą sprawę pod! decyzję Ligi Narodów. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ f 


Tam też, przed forum Ligi Narodów kon- 
fikt ten powinien być załatwiony, gdyż według 
przyjętych przez wszystkie do niej należące pań. 
stwa statutów rozstrzyganie wszelkich między- 
narodowych kwestji spornych wchodzi w zakres 
jej działania. Statut Ligi Nar orzeka również, 
że o ile jakieś państwo, þędące jednym z jej 
członków, nie podda się rozstrzygnięciu i na 
własną weke rozpocznie wojnę, popełnia ono 
czyn skierowany przeciw wszystkim, państwom. 
lagi i ich obowiązkiem. jest zmusić je do posłu- 
szeństwa swym zarządzeniem. : 

Gdyby zatem Włochy, nie ogłądając się na 
Ligę Narodów, wydały Grecji wojnę, między- 
narodowa ta instytucja jako pierwszą represję 
winna zastosować względem nich blokadę go- 
spodarczą. Głosy, żądające tego, podnoszą wię 
już w Angiji, które; opinja publiczna, dotych- 
czas najylniej reaguje przeciw poczynaniom. 
Mussofiniego. 

Zbrodnia. wymordowania włoskiej wojsko- 


tez drutu do ministerstwa marynarki w Tokio 


Po strasznej katastrofie w Japonji. 


Tragedja stolicy japońskiej. 


LONDYN. 4. wrzesnia. (Pat.) W Tokio pa- | ciętych między rzeką a nowem ogniskiem po 
nuje wiejki brak żywności. Dzielnica cudzoziem:- | żaru i jak głoszą telegramy, Nteralnie spalo- 
ców w Tokio, . miała podobno (ponieść tylko | nych. 
nieznaczne szkody z tego powodu, że polo- 
żona jest na wzgórzu i uniknęła skutków ial|' 
morskich. i 
—AY— 


LONDYN. 4 września. (Pat.) „Daily Eks- 
press“ donosi z Ossaki: Dziennik japoński Niki- 
Niki, którego drukarnia jedyna ze wszystkich 
«drukarń ocalała, wyszedł w dniu wczorajszym. 
Redakcje innych dzłenników przeniosły się do 
Ossaki. Palac cesarski jest tytko nieznacznie u- 
szkodzony. Z Ossaki zgłoszono się tełegrafem, 
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SAN FRANCISKO. 4 września. (Pat.) Most 
na Rio Goku zawalił się. Tysiące mieszkańców; 
którzy chcieli w górach szukać schronienia pa- 
dło w przepaść. Uniwersytet Kaishi w Tokio 
został zniszczony. p” 
|| BoB * R A r Aa o m] 
LONDYN. 4, września. (Pat.) Informacja 
pism angielskich z Japonji podają, że wsku 
katastrofy straciło życie przeszło 300.000 ©- 
sób. 4 i 
—1— ~r 
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wej komisji delimitacyjnej na granicy Albanji |jednakże nie otrzymano żadnej odpowiedzi, z 
ma swe podłoże w stalej rywalizacji grecko- pezego wnoszą, że gmach ministerstwa został 
włoskiej o sferę wpływów w tym nieszczęsnym, | zniszczony. Dzielnica handlowa, jest zupełnie 
dzikim kraiku. Komisja z porecenia; Pntenty miała zniszczona. Gdy rozpuczęło się trzęsienie ziemi, 
ostarecznie ustalić granicę między Albanją a | udzie w panicznym strachu uciekali na dwo- 
Grecją. Grecja chciałaby jak najdalej ku pół-|rzec kolejowy, Mansabaah. Olbrzymi budynek 
mocy rozszerzyć swą prowincję Epir, Włochy jtego dworca zawalił się i zasypał setki ludzi, 
natomiast pragną lak jak za czasów przed wojną | Tak zwana święta wyspa Enos- Hyma została, 
światową, zagarnąć całą Ałbanjg i w tym. celu | całkowicie zalana. i 
zapomocą emisarjuszy, pieniędzy i innych środ- , 
ków prowadzą tam od lat akcję propagandy- 
stvczną. Mord pod Janiną jest więc tylko rezul- 
tatem starych intrygi przelarjgów/(ra tle imperja- 
tistycznych dążności obu tych państw. 
Niebezpieczeństwo wojny zagraża południo- 
wo-wschodniej Europie. Wojna włosko-grecka 
może snadnie rozszerzyć się pożarem i wciąg.- 
nąć w swój pożerający krąg inne państwa. Bo 


TOKIO. 4. wiześnia. (Pat.) Gmachy amba- 
lsady francuskiej i poselstwa włoskiego wzosiały 
| zniszczone. Ministerstwo marynarki oblicza, iż 
w samym Tokio zabitych zostało 150.000 osób, 
W. związku z ogłoszeniem stanu mblężenia w 
dzielnicach nawiedzonych katastrofą zastrzelono 
6-ciu Koreańczyków. Ofiarą katastrofy padł mię- 
: r kiwka A „3 m4 s -a (uzy innymi wicehrabia Takiahashyf i 20 człąnków 
i Bułghrja hoduje swoją ideję ‘rewanżu za "JE mj z ji 
"Pee 1918 i TSE enie Się w ak FM którzy w chwili katastrofy od- 
ciągłem tarcia z Włochami. Okaże isię czy Liga TOWA AE z 
Narodów jest instytucją papierową. "TE ` 

PARYŻ. 4 września, (Pat.) Wiadomości nad- 
chodzące z Japonii potwierdzają, że obecne 
trzęsienie ziemi jest największem, jakie! kiedy- 
kotwiek nawiedzily Japonję. Wedle informacji 
Havasa w samem Tokio zniszczonych zostało 
200.000 domów w tej liczbie 150000 padło pa- 
stwą płomieni. Pożar nie został jeszcze ugaszo- 
my. Wobec zawalenia się latarni w zatoce tokij- 
splamiła się takiem barbarzyńskiem morderstwem, | skiej komunikacja morska iest bardzo utru- 
Zdaniem rządu włoskiego Liga narodów zbyt | Uniona. 
często przedłuża rozstrzygnięcie, oddając sprawę 
do trybunału międzynarodowego. 

—*— 


Włochy nie uznają decyzji Ligi Narodów. 

RZYM, 4. 9. (Pat.). Komunikat ofiejalny wło- 
ski powiada: Rząd włoski kwestjonuje w dal- 
szym ciągu kompetencję Ligi narodów w sporze 
grecko - włoskim i uważa za niesprawiedliwe 
traktowanie Włoch na równi z Grecją, która 
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LONDYN. 4. września. (A. W.)|(W uzupełnie- 
niu informacji o katastrofie, jaka dotknęła Ja- 
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WALKI GŁODOWE NA GRUZACH. © r” 
ST. FRANCISKO, 4. września. (Pat.) Dono“ 
szą z Jwaki, że w Tokio wybuchły rozruchy ma 
tle żywnościowem. Policja zmuszoną była zro- 
bić użytek z białej broni. Ludność chroni się 
w góry. Biuro pomocy ofiarom katastrofy w Na- 
gasaki donosi, że w Tokio zniszczonych zostało 
350.000 domów. Wa 
—000—— 
LONDYN. 4. września. (Pat) „Times“ w 
doniesieniu z Tokio notują pogłoskę jakoby ja: 
poński prezyklant ministrów Yamamoto zusta 
zamordowany, i ; 
BO —» _ A 


CENTRUM TRZĘSIENIA ZIEMI. - 


PARYŻ. 4, września (Pat.) Dzienniki donó- 
szą, że centrum trzęsienia ziemi znajduje się nā 
półwyspie Ido, Półwysep ten położony! jest około 
200 kim. na południowy zachód od Tokio i jest 
pochodzenia wulkanicznego | 

S a « Nu ATB 
OLBRZYMIE ROZMIARY KATASTROFY: . 
LONDYN. 4. września. (Pat.) O katastro- 
fie w Japonji donoszą następujące dajsze szcze” 
góly. Szereg wulkanów w Japonji jest czynnych 
Wczoraj o godzinie 9. rano nastąpiło w Yoko" 
hamie kilka wstrząśnień. Następujące miasia Z0- 
stały częściowo jub zupełnie zniszczone trzę 
sieniem lub pożarem: Tokio, Yokohama, Fukaga" 
wa, Sonibuko, Tokorosawa, Kando, Hondzo, S21- 
łowoya, Getenba, Hakony, Rząd przenosi 5/6 
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czasowo do Ossaki. Wskutek eksplozji arsena- 


łu w Tokio, zginęło kifka tysięcy, ludzi. 
Nadto zginęło 8.000 ludzi wskutek zawale” 


ATENY, 4. 9. Reuter. Dyplomatyczny zastęp- 
ea Włoch oświadczył greckiemu rządowi, że 
Włochy nie uzneją dzcyzji Ligi narodów w kon- 
flikcie włosko- greckim. 

—— E dl — 

PARYŻ. 4, września. (Pat.) „Malin“ dono- 
si, że rząd włoski zawiadomił Paryż i Londyn 
iż odrzuca kompetencję Ligi narodów w kon- 
fiksie gresko- wieskim, przyczem na poparcie 
swego stanowiska podaje trzy powody: 1. Re- 
rwolucyjny rząd grecki nie jest uznany i nie ma 
kompetencji występować w Genewie. 2. Spra- 
wa zatargu jest bezpośredniem, następstwem 
vajścia w Janinie, w którem wchodz! w grę ho- 


ponię, donoszą, że między dzielnicam Tokio, 
które uległy zniszczeniu znajduje się również i 
ta część miasta, gdzie mieściły się ambasady 
i poselstwa państw akredytowanych przy rzą- 
dzie japońskim. Z buynków rządowych zniknął 
z powierzchni ziemi gmach ministerstwa spraw 
zagr. a pałąc cesarski został zupełnie zniszczo- 
ny. Przeszło 40 okrętów, stojących ma kotwicy 
zostało zatopionych. 
— oso 


WIEDEŃ. 4, września. (Pat.) „N. Fr. Pres- i 
ze" z Londynu. Wedle relacji pism angielskich |” KONDOŁENCJA RZĄDU POLSKIEGO. . 


z Japonii, gdzie panuje już kjeska głodu, ciągló WARSZAWA. 4, września. (A. W.) Z powo” 
jeszcze szałeje pożar. Ambasady francuska i \du nieszczęścia, jakie nawiedziło Japonię mua 


nia się tunelu w miejscowości Fugo. Zaś 600 
ludzi, wskutek zawalenia się tunelu ikolejowego 
w Sasaka Wedle sprawozdania naocznyć? 
świadków domy w Tokio waliły się jak dom 
z kart. Kkspłozje następowały jedna po dn 
giej. Czego nie zniszczyło trzęsienie ziei, zig 
czyły fale morskie. Pałac cesarski jest tylko 
częściowo uszkodzony, został on otwarty, dla 
tezdomnych. 


—a—— - j 


nor Włoch. 3. Powoływanie się ma art. 12. sta- 
tutu Ligi narodów byloby tylko wtedy uzasa- 
dnione, glyby groził wybuch wojny. Tymczasem 
‘Włochy nie mają żadnych zamiarów wojennych, 
czego dowodem jest fakt, że mie zerwały z Gre- 


amerykańska utegły zniszczeniu. Wszystkie ino- 
sty na rzece wiodącej przez miasto, zawaliły 
się. 100000 osób, które przed pożarem, schro- 
nilo się do jednej dzielnicy, (miasta, zostało od- 


ispr. zagr, Seyda imieniem rządu polskiego zł9* 


(żył wyrazy współczucia charge d“ laffaires japod” 
skiema w Warszawie p. Morikiza Ida. 
>eus 


cją stosunków dyplomatycznych. naj EPE |. id „WOW OE OD 
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RZĄD GRECKI NIE MOŻE ZNALEŻĆ WINO. 
WAJCÓW ZBRODNI. 

+ RZYM. 4, września. (Pat) Agencja Ste- 
fani'ego donosi z Aten, żə rząd grecki wręczył 
wzoraj rano francuskiemu  konsulowi odpo- 
wiedź na notę konferencji ambasadorów w spra- 
wie konfliktu grecko. włoskiego. W. odpowiedzi 
tej rząd grecki domaga się ustanowienia mię- 
dzynarodowej komisji dla zkadania sprawy na 
terytorjum Aqtanji, 1 donosi, że wszelkie po- 
szukiwania, prowadzone z całą gorliwością, nie 
doprowadziły ani do wykrycia morderców, iani 
do wyjaśnienia przyczyny zbrodni. Wreszcie 
rząd grecki prosi o użycie wpływu celem, spo- 
fwodowania Włoch do cofnięcia ich żądań. 


wę kancłerza, uważają tu za torowanie sobie 
przez Stresemanna drogi do nawiązania roko- 
wań z ententą. Szczególną uwagę zwracają (u 
na ustęp mowy kanrlerza, który wskazuje od- 
mienne jak dotychczas sianowisko rządu do 


WYCIECZKA FRANCUSKA W WARSZAWIE. 

WWARSZAWA. 3. września. (A. W.) Dziś 
przybyła tu wycieczka francuskich profesorów 
i studentów szkół wyższych w ogólnej liczbie 
70 osób. Wycieczkowcy  zwiedzfli pałac Ła- 


Miemcy chcą nawiązać rokowania z Francją 
BERLIN. 4, września. (A. W.) Ostatnią m0- 


probtemu Z. Ruhry Oznacza to, że Berlin uwa% 
isprawę zaniechania biernego oporu za rze 
mniejszego znaczenia, skoro wchodzi w g’ 
kwestja rokowań. Spodziewają się tu, że mov 
ikanclerza przyczyni się również do usunięcia 
pewnym stopniu i trudności wewnętrznych: 


pnw 


zienkowski, poczem odbyło się przyjęcie na ich 
cześć w posejstwie francuskiem. wo Nau% 
Szkół Średnich i Wyższych podejmowało Pr 
byłych profesorów zaś Związek akademi 
studentów. ya 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Mdędnośćówe” odliczanie gobnrów pracowników państwowy 


Mimo rzekomo sprawiedliwego uzupełniania 
płac dodatkami na podstawie wykazanego przez 
urząd statystyczny wzrostu drożyzny, tak uzu- 
pełniane płace przecież nie pokrywają potrzeb 
pracowników, co więcej, im większy jest wzrost 
drożyzny i im większy wskutek tego dodatek 
drożyźniany, tem większy jest niedobór w życiu 
Todziny robotniczej. Okazało slę to jaskrawo 
W ostatnich miesiącach, kiedy pod błogosławień- 
stwem chjeno-piasta działy się szaleństwa dro- 
łyżniane, popełniane z godziny na godzinę. Tru- 
dno wszystko złe złożyć na niedomagania sta- 
tystyki lub złą wolę obliczających procenty 
Wzrostu drożyzny. 

Nad przyczyną „niedomagań statystyki" za- 
stanąwia się w obszernym artykule „Robotnika“ 
tow. pos. Diamand i dochodzi do wniosku, że 
zło leży w tem, iż dodatki drożyźniane wypłaca 
się zapóźno z dołu, gdy drożyzna już dawno 
przekroczyła granicę wykazaną mnożnikiem. 

' © Naprzykład: i 

Urzędnikowi w lipcu wypłacono pensji dwa 
miljony, w lipcu ceny poszły w górę np. o 50 
Proc., więc należało wypłacić mu trzy miljony, 
a Że obliczenie wskaźnika może nastąpić dopieco 
po ostatnim lipca, więc za lipiec wypłacono mu 
w sierpniu dodatkowo miljon, czyli 50 proc. 
kwoty, wypłaconej w lipcu. Że w połowie lipca 
Wypłacono dodatek drożyźniany za czerwiec, to 
Narazie pomijam ze względu, że to z wypłatą 
w sierpniu nie ma bezpośrednicgo związku, mo 
Żnaby jednak przeprowadzić rachunek ten od 
chwili wprowadzenia obowiązującej metody płac. 
Może ktoś biegły w rachunkach obliczy, na ile 
pracownicy państwowi dzięki fortelowi rachun- 
(owemu są poszkodowani. W sierpniu należało 
SIę: temu pracownikowi płaca lipcowa wraz 
z dodatkiem drożyźnianym za lipiec, a wypła- 
Conym w sierpniu, a zatem 2 miljony plus 1 
miljon, czyli razem 3 miljony. Za lipiec i sier- 
Pień powinien był pracownik otrzymać: 

Płaca za lipiec, wraz z dodatkiem czerw- 
cowym 2 miljony 
dodatek za lipiec 50 proe. k 
w sierpniu płaca lipcowa, wraz 

z dodatkiem 


Tazem 


W rzeczywistości pracownik otrzymał: 
Płaca za lipiec, wraz z dodat- 
kiem czerwcowym 
dodatek za lipiec 50 proc, 
w sierpniu płaca lipcowa, wıaz 
z 50 proc. dodatku 3 - 
* razem 5 miljon. 
Dodatku drożyznianego za lipiec pracownik 
nie otrzymał, policono mu jedynie ten dodatek 
w sierpniu i za sierpień w płacy, przystosowa- 
nej do naleźności lipcowych, wypłacono. W sier- 
pniu lipcowa historja powtarza się tak, jak po- 
wtarzała się z miesiąca na miesiąc. Gdy dro- 
Żyzna wzrastała o kilka lub kilkanaście procent 


2 miljony 
0 


miesięcznie, krzywda nie była tak bardzo rażą- 
ca, ale teraz, gdy wzrasta miesięcznie o 50 proc. 
i więcej, różnica między płacą a ceną towarów 
wzrasta do rozmiarów katastrofalnych. © 

Dopóki nie ujawnił się błąd w obliczaniu 
płac pracowników państwowych rząd mógł trzy- 
mać się wadliwej metody, teraz jednak nie mo- 
gą być pracownicy dłużej narażeni na bardzo 
dotkliwą szkodę. Sprawa regulacji płac praco- 
wników państwowych, która tyle nastręczała 
trudności, rozwiązuje się nienagannie przez usu- 
nięcie dotkliwej bardzo pomyłki rachunkowej. 
m. Rząd winien dodatek drożyźniany, wypła- 
cony w sierpniu, uznać za wyrównanie drożye» 
zny w lipcu, płacę sierpniową uzupełnić do wy- 
sokośei płacy lipcowej, wraz z dodatkiem za 
lipiec i w ten sam sposób obliczać płacę i nadal*. 

—— t " i 


Na czyjem utrzymaniu jest „Gazeta Warszawska“. 


Ostatni numer „Głosu opozycji“ zamieszcza 
potworne poprostu w swej treści oskarżenie, że 
„„Gazeta Warszawska“ jest na utrzymaniu rządu 
francuskiego! E 

Oto co pisze „Glos“: 

„Od paru łat w sferach politycznych uchodzi 
za tajemnicę poliszynela, że „Gazetę Warszaw- 
ską“ utrzymuje... rząd francuski. Wedle tej po- 
głoski, jeszcze w roku 1919 p. Dmowski miał 
wyjednać we Francji stałe subsydjum dla swe- 
go organu warszawskiego w przyzwoitej wyso- 
kości 15 tysięcy franków miesięcznie, płatne 
po dzień dzisiejszy. Dysponując tak piękną 
walutą „Gazeta Warszawska“ może utrzymywać 
korespondentów w Paryżu i Berlinie, płacić 
przyzwoite honorarjum, urzędnikowi poselstwa 
Polskiego w Brukseli p. Pomińskiemu. 

Jakiekolwief< państwo wchodziłoby w tym. 
wypadku w grę, zaprzyjaźnione czy wrogie, 
przekupstwo pozostanie przekupstwem i jeżeli 
pogłoska opiera się na prawdzie, 'spoleczeń- 
stwo polskie nie ma powodu traktować inaczej 
p. Wasilewskiego : niż Napieralskiego. Jesli 
„Gazeta Warszawska“ jest organem francuskim 
to wówczas musielibyśmy wyciągnąć wszystkie 
(konsekwencj: z jej stanowiska w wewnętrznych 
sprawach pojskiego społeczeństwa. 

i Pogloska jest potworna i djatego, że „Uaze- 


ta Warszawska“ jest pół czy ćwierć oficjalnym, 
organem obecnego rządu polskiego. Byłaby to 
sytuacja nie wymagająca żadnych komentarzy. 
jakkolwicii odpowiadająca tradycjom obecnego 
ministra spraw zagranicznych, który z pośłed- 
niejszego agenta wywiadowczego francuskiego 
zaawansował nagfe na stanowisko sternika; 
naszej polityki zewnętrznej i bynajmniej do dziś 
nie jest pewne, czy: stosunek yego do p. Rana- 
iieu nie ma charakteru zależności służbowej”, 

Tyle „Glos“. i 

„Gazeta Warszawska“ przez łat 100 była 
ambasadą interesów rosyjskich w Warszawie, 
była tak ugodową, jak żadne pismo, drukowane 
w czasie zaborów po polsku, (czemużby nie miała 
i teraz być na usługach. tych, co piacą?... 

—4a— 
| -===n Wa” R _ WY. . WERONY ZEE 2. .owumi| 
SEJM BĘDZIE ZWOŁANY DOPIERO W PAŻ- 
DZIERNIKU. 

WARSZAWA, 4. 9. (AW). Na podstawie 
wyniku rozmów marsz. Rataja z klubami `sej- 
mowymi można uważać za rzecz ustaloną, iż 
sejm nie będzie zwołany przed 1 października 
b. r. W terminie zaś między 1 a 3 października 
zbierze się konwent seniorów, który ustali do- 
kładnie datę zwołania sejmu. 

—w— | 


Uros SINCLAIR. ` 
100% 
Historja patrjoty. 


Tłumaczyła z angielskiego 
dr. FELICJA NOSSIG 


(Ciąg daiszy.). 


Piotr był już w pół oszalały ze zdenerwo- 
Wania. Obawiał się, żeby ludzie w sklepie nie 
spostrzegli się i żul rozpacziiwie keksy, roz- 
Sypując okruszki po sukniach swych i po po- 
UWodze, Czy miał jeszcze czekać na; Jerzego Rud- 

à, czy też zadowolić się już obecnym? Wstał, 
Podszedł do drzwi, wtem, ujrzat ostatnią swą 
Ofiarę, idąca ulicą. Automobil przejeżdżał uli- 
i Piotr przesunął się z tyłu powozu i po- 
“egt do apteki. Jeszcze do niej mie doszedł, 
Sy już Mc Givney wypadl z miej i puścił się 
em na drugi róg ulicy. 
"A Piotr czekał jeszcze tak długo, aż ujrzał 
tej ożdżające dwa automobile, zapełnione de- 
s tywami, potem pobiegł w boczną ulicę. Mi- 
àt jeszcze kilka domów, potem padł na kamień 
tak bramie i wybuchnął płaczem — całkiem 


+ 


uie JE mała Jennie, gdy jej powiedział, że 
„MOże się z nią ożenić. Ludzię przystawali 
zed nim, patrzyli na niego, jakis uprzejmy, 
og zy pan poklepał go po ramieniu i zapytał, 
ły M się stało? Z poza palców ociekajacyeh 
qomi Piotr załkał: — Matka moja umarła — 
le zostawili go w spokoju, a po dłuższej 


o CO 
Sbwili, Piotr uspokoił się i pobięgł dalej. 


(45. 

Piotr omal nie umarł z trwogi. Wiedział, 
że będzie musiał zejść się z Mc Givney'em, a 
nie mógł znieść tej myśli. Pragnął tylko zoba- 
czyć Nell. Nell przeczuwała, że Piotr będzie 
jej potrzebował i przyrzekła mu, że będzie o 
wpół do dziewiątej w parku. Wi międzyczasie 
Jposzła do domu, odświeżyła irlandzkie róże 
szminką francuską, posiliła się kawą i papiero- 


Isami i czekała go teraz, uśmiechając się pogo- 


"dnie, świeża jak kwiaty i ptaszęta w parku. 
Zapytała go spokojnie, jak się wszystko odby- 
ło, a gdy Piotr wyznał jej jąkając się, że nie 
jest w stanie stanąć przed! obliczem, Mc Giv- 
ney'a, starała się rozbudzić na nowo jego od- 
wagę. Pozwoliłu mu w jasny dzień ściskać się 
szeptala mu, aby się opamiętał i okazał się 
godnym jej miłości. 

„Bo i czegóż mógł się obawiać? Nie można 
było dowieść mu niczego i nigdy mie dowiodą 
mu niczego. Ręce jego były czyste, musi tylko 
zawsze powtarzać swoje pierwsze oświadcze- 
fate i cokolwiek się stanie, nie dać sję zaskoczyć, 
nie zhoczyć ze sprawozdania, które razem omy- 
śliji. Kazała mm raz jeszcze wszystko powtórzyć, 
jak to w przeddzień zgromadzenia J. W. W. 
była mowa o zamordowaniu Nelse Ackermana, 
ażeby wojnie koniec położyć, jak słyszał, że 
Joe Aniol szepnął Jerzemu Ruddowi. że posia- 
da wszystko potrzebne do bomby, że w szafie 
ma ukrytą torbę z dynamitem, że Aniof i Mc 
Cormick planowali zamach na tę noe. Piotr 
czekał przed domem, widział wychodzących A- 
niola, Hendersofqa i Guda. Kieszenie Aniola byty 
napaukowane, Piotr przypuszczał, że zamierzają 
zainachu dokonać natychmiast i zatelefonował 
do Me Givney'a. Podczas telefonowania wymknę- 


(i mu się, nie śmiał uwiadomijć o tem Mc Giv- | 


neya i przez całą noc, wdóczył się po parku. 
Nad! ranem, znalazł w kieszeni swej kartkę i 
zrozumiał, że spiskowcy wzywają go do współ- 
udziału. To wszystko, a ponadto słowa posły- 
szane, które Joe Aniol i Jerzy Rudd zamienih z 
sobą. Nell kazała Piotrowi nauczyć się tych 
słów na pamięć, i wbiła mu tw pamięć, że pod 
żadnym warunkiem nie wolno mu przypomnieć 
sobie ani mniej, ani więcej. | 
Nareszcie Piotr był dostatecznie przygoto- 
wany i udał się do nr. 427 w American House, 
gdzie rzucił się na łóżko. Był tak wyczerpany, 
(że usnął, lecz myśł o nowych pytaniach, z 
któremi Mc Givney mógł się do niego zwrócić 
zrywała go wciąż ze snu. Nakoniec usłyszał! 
zgrzyt klucza w zamku. Zerwał się. Wszedł de- 
tektyw nazwiskiem Hammet. — Halo, Gudge 
— rzekł. -— Przełożony, chce pana aresztować. 
— Aresztować! — zawołał Piotr. — Mój 
Boże! Widział się juž w duchu z czerwonymi w 
wspólnej celi. zmuszonego słuchać ich okrop 
nych historji. i 
— Tak, — rzekł Hammet — aresztujemy 
wszystkich czerwonych, okudziłoby to podej- 
rzenie. gdybyśmy pana jednego puścili. Idź pan 
natychmiast na ulicę i daj sią schwyać. | 
Piotr uznał. że to konieczne. Namyślał się 
przez chwilę, i postanowił wybrać mieszkame 
Micjam Jankowiczówny na miejsce swego aresz- 
towania. Była jedną z prawdziwych czerwonych 
ï nienawidziła go. Jeżeli go u niej zaaresztują, 
będzie musiała go polubić i wzmocni to pozycję 
jego u lewicowców. Dał Hammetowi adrea i 


dodał: — Ale przyjdźcie wnet, bo możliwem 
jest, że ona mnie wyrzuci. 
— Dobrze, — rzekł śmiejąc się detektyw 


— Powiedz pan jej, że policja pana szuka, niech 
pana ukryje. d m. 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 5 września 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


„Środa o g. 7:30 „Straszny Dwór". 


p ~ene . 


a 


"REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
„Sroda o g. 730 .Głupi Jakób*. _ 


—03— 
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REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, si Słoneczna: 
Środa o g. 7:30 „Madame Pompadour”. 
RÓ" ag. 1:30 „Madame Pompadour”, 
NSZ —:e— m 


TEATR 5, dyr. S. M. GIMPEL, Jagieilońska 11. 

Środa o q. 730 „Maika“. 

nk ik o g. 130 „Amerykanka“ 

maj Eg = 

* PROGRAM UROCZYSTEGO PRZEDSTAWIE- 
[NIA „STRASZNEGO DWORU“ Z OKAZJI 
OTWARCIA TARGÓW WSCHODNICH. Dzisiej- 
sze, środowe przedstawienie „Strasznego Dwo- 
ru“ rozpocznie się punktualnie o godz. 730. — 
Z chwilą przybycia do teatru reprezentantów na- 
szych najwyższych władz, oraz delegacji orkie- 
stra operowa odegra Hymn Narodowy, poczem 
natychmiast rozpocznie się przedstawienie. Dy- 
rekcja zaznacza, że w «chwili przedstawienia 
spaźżmiających się bezwarunkowo nie będzie się 
wpuszczało na widownię. Resztę biletów sprze- 
(lhją dziś jeszcze kasy, teatralne. 


ZNAKOMITEGO ARTYSTĘ J. SOSNOW- 
SKIEGO przyjmowała publiczność ma pierwszem 
przedstawieniu „Głupiego Jakóba* bardzo gorą- 
co. Sztuka, którą warto zobaczyć, będzie miała 
duże powodzenie, dzięki przepysznej grze So- 
snowskiego, oraz bardzo dobrej grze pp. Okorni- 
ckiego, Romanówny, Glińskiego, Orzechowskiego 
Kalinowskiego, Kwiatkiewiczowej, Sarnowskiego 
i innych. 

ZBIÓRKĘ NA OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZY 
urządza we Lwowie dnia 7 września Towarzy- 
stwo „Latarnia“. Obywatele, śpieszcie z wydat- 
nymi datkami, aby skutecznie wesprzeć prowa- 
dzone dla ulżenia ciężkiej niedoli naszych ocie- 
mnianych bohaterów akcje: warsztatową, zapo- 
mogowo - pożyczkową i bibljoteczną. — Wyda- 
wanie puszek nastąpi w czwartek 6 bm. w lo- 
„kalu „Latami”, Rutowskiego 4, II. p. od godz. 
10-tej do 1-szej. 

KONKURS ORKIESTR WOJSKOWYCH. Dn. 
6 i7 września br. odbędzie się w sali Tow. Mu- 
zycznego przy ul. Chorążczyzny 7 pierwszy do- 
roczny konkurs orkiestr wojskowych. Do kon- 
kursu zgłosiło się 8 orkiestr wojskowych. Każda 
orkiestra odegra 3 utwory, a to: dwa utwory 
polskich kompozytorów i jeden utwór obcy. 
W. skład jury wchodzą uproszeni pp. dyr. Sołtys, 
prof. Jaworski, prof. Neuhauser, dyr. Stadłer i 
prof. Heldenmayer. — Początek koncertu każdego 
dnia o godz. 11 przed poł. Bilety w cenie po 5000 
i 10.000 mk. do nabycia przy kasie. Czysty dochód 
przeznaczony na budowę pomnika Szopena. 

Ponadto odbędą się koncerty orkiestr woj- 
skowych na placu Targów Wschodnich, a to dnia 
5, 6, 7 i8 września b. r. 

TELEFONY LWOWSKIE służą zdaje się 
tylko „wybrańcom losu", gdyż cały szereg po- 
ważnych firm lwowskich donosi nam, że zupeł- 
nie bezpodstawnie i bez poprzedniego awiza zo- 
stało wyłączonych. To postępowanie zarządu te- 
lefonów jest tem mniej zrozumiałe, że nie zo- 
stali zupełnie o powodach tego wyłączenia u- 
przednio uwiadomieni, a nałeżytości za przyłą- 
czanie nowych aparatów można ściągać w do. 
tychczas praktykowamny sposób przez nadsyłanie 
czeków abonentom. Spodziewamy się, że w tej 
sprawie zarząd telefonów poczyni odpowiednie 
kroki i powróci normalny ruch na lwowskiej sieci 
telefonicznej. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Na giełdzie we Lwowie obce waluty mia- 
ły wczoraj tendencję zniżkową, zaś akcje prze- 
mysłowe chwiejną. Podaż akcji była znaczna, po- 
pyt jednak utrudniony z powodu ustawicznego 
braku gotówki. W Zurychu płacono wczoraj 
markę polską 00023, markę niem. 0'000048, kor. 
austr. 0007814. W wolnych obrotach płacono: 
dolary do 256.000, leje do 980, kor. czeskie do 


,|obecnie ogół ludności. 


7300, fr. franc. 14.500, fr. szwajc. 47.200, złote 
20 kor. 1,100.000, srebrne kor. po 19.200 mk. 
Na giełdzie oficjalnej płacono: dolary 252.000, 
czeki na marki niem. 0026, ft. szterl. 1,150.000, 
leje 11.250 mk. * 

Akcje przemysłowe płacono:  Chodorów 
1,325.000, Cegielski 178 tys., Gafota 38, Oikos 75, 
Parowozy 130, Pezet 70, Pol. Nafta 135, Pol. 
iow. bud. 65, Siersza elektr. 77, Siersza górn. 
1,300.000. Tespy 1,400.000, Zieleniewski 2,050.000. 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie był wczoraj w transakcjach zupełny za- 
stój. Tendencja zniżkowa utrzymuje się nadal. — 
Żyto notowano 345.000, owies 400.000 mk. za 
100 kg. 

SPEKULANCI I PASKARZE KSIĄŻEK 
SZKOLNYCH POD PROTEKCJĄ CHJENI'Y I PA- 
SKOPIASTÓW. Dzięki protegowaniu fabrykan- 
tów papieru i różnych spekulantów przez chjeno- 
paskopiastów, doszło obecnie do katastrofalnych 
stosunków na polu rozwoju szkolnictwa i walki 
z analfabetyzmem. Do wyższych szkół rządowych 
dostać się mogły tylko dzieci silnie protegowane. 
Prywatne zakłady szkolne żądają obecnie zapłaty 
w złcetych polskich, najniższa zaś opłata mite- 
sięczna wynosi 20 złotych czyli 800 tysięcy marek. 
Takiej sumy nie może zapłacić ani robotnik. ani 
też urzędnik prywatny czy państwowy. Podroże- 
nie książek szkolnych nastąpiło w sposób wprost 
rabunkowy. Książka, którą przed wakacjami 
dzieci sprzedawały po antykwarniach po 5000 mk., 
kosztuje dziś około 100 tysięcy mk. Przed wójną 
za oprawną książkę płaciło się od 90 hal. do 
1 K 60 h., obecnie kosztuje ona bez oprawy 75 
do 180 tysięcy mk. Rząd obecny zupełnie nie in- 
teresuje się tą sprawą, ami nie pomyślał poprze- |, 
dnio o nałożeniu wędzidła paskarzom. 

W zakładach szkolnych siły nauczycielskie 
nie zawsze się liczą ze stosunkami, jakie przeżywa 
Często żąda się nowych 
wydań książek, nie aprobowanych nawet do nauki 
szkolnej. Żąda się kosztownych bloków it. p. 
przyborów szkołnych, które można zupełnie do- 
brze zastąpić tańszymi materjałami. Wobec tego 
tysiące rodzin nie jest w możności posyłać swe 
dzieci do szkół, cu grozi zbarbaryzowaniem o- 
gólnem. A może to leży w interesie obecnych sfer 
posiadających... 

HOJNY DAR. Inspektorat pracy w Stani- 
sławowie donosi: P. Pistyner, właściciel dóbr w 
Sopotach. pow. skolskiego, ofiarował na skutek 
zwrócenia się inspektora pracy 53. obwodu w 
Stanisławowie bezpłatnie 1 morg zalesionej par- 
celi, celem wybudowania domu zdrowia dla u- 
rzędników ministerstwa pracy. Nazwisko p. Pi- 
stynera jako pierwszego i najpoważniejszego o- 
fiarodarwcy będzie źapisane w księdze pamiątko- 
wej wspomnianego domu zdrowia na pierwszej 
stronie, jak również na tablicy metalowej na bu- 
dynku. 

Z ROZPRAW SĄDOWYCH. Wczoraj rozpo- 
częto przesłuchiwać świadków w sprawie oska- 
rżonego W. Fedorowicza, którzy zeznawali ob- 
ciążająco przeciw oskarżonemu. 

Przed trybunałem orzekającym stanął wczo- 
raj 32-letni ukończony chemik lzakowski, oska- 
rżony o liczne oszustwa i kradzieże. Rozprawie 
przewodniczy r. Antoniewicz. 

SPROSTOWANIE art. Nr. 196 „Dziennika 
Ludowego z Unia 30/VIIL 1923. Wymieniona w 
notatce powyższej, podł tytułem „Dzikie wybryki 
niedoszłego rycerza kobiety“, Karolina Nowicka 
prostuje następująco: prawdą jest, że w kamie- 
nicy pod 1. 30 przy ul. Lwowskich Dzieci był 
spokój, do wprowadzenia się jednego z lokatorów, 
ale od przybycia wspomnianego, jest on postra- 
chem wszystkich lokatorów, znany ze swego bru- 
talnego usposobienia jeszcze z czasów tak zw. 
listopadowych. — Nieprawdą jest, jakoby wy- 
mieniona upatrywała w każdym lokatorze swego 
wroga, natomiast prawda jest, że ów lokator, 
kierowany osobistą nienawiścią, miota na nią pu- 
bliczne oszczerstwa. 

Wszystkie podane w artykule powyższym 
fakta są niezgodne z prawdą. 

ROZZUCHWALONY MAGAZYNIER Z CHO- 
DOROWA. Pan Szuberla, magazynier stacyjny, 
uważa siebie za pańszczyżnianego ekonoma, któ- 
remu wolno używać kija jako ostatniego argu- 
mentu wobec swoich podwładnych. I tak przed 
dwoma tygodniami pobił bez majmniejszego po- 


wodu robotnika stacyjnego Józefa Chęcia. A kie- 
dy, oHurzony tem zajściem naczelnik kasy w Cho 
dorowie próbował interwenjować i nie dopuścić 
do bicia p. Szuberla zagroził obiciem także 1 
p. Hammera. Od tego zajścia minęło sporo czasu 
i zdawałoby się, że dyrekcja P. K. P. w Stani: 
sławowie powinnaby się była bliżej zająć i wy- 
padkiem i osobą p. Szuberii. Czekamy prg nal 
jejj załatwienie. 

BRONIŁ BROWNINGIEM SWEJ SYMPATII. 
Marjan Zawijski doniósł policji, że ojciec je” 
go żyje z pewną kobietą, zaś żonie swej a je” 
go matce nie daje pieniędzy ma utrzymanie, Do- 
noszący wobec tego chciał wyrzucić z domu 
intruza, ale ojciec nie zezwolił pa to, lecz po” 
bił broniącego matki browningiem po głowie Í 
twarzy, raniąc go ciężko. Wi Pogotowiu ratun- 
kowem udzielono pomocy zranionemu, policja 
zaś odebrała broń starszemu Zawijskiemu. 

„HOKUS POKUS“ W BANKU PRZEMY- 
SLOWYM. W ubikacjach tego banku skradziono 
z torby Józefa Dwernickiego 5 milionów marek. 

Podobne kradzieże, jak wynika z zapisków. 
policyjnych trafiają się nieraz w tym, banku. 

WRÓG SZYB LUSTRZANYCH. Rudolf Fluhr 
doniósł policji, że nieznany osobnik w jego 
jsklepi> przy, ul. Trzeciego Maja | 7, zbił szybę 
wystawową, wartości 35 milionów marek. 

DROGA. PRZYSŁUGA. Władysław Wolań- 

ski, kołejarz ze Stawczan, w ul. Kiazimierzow”- 
skiej znajomemu podał adres pewnego tsklepu, 
przyczem, wyjął portfej, w którym znajdowała 
się kartka z owym adresem. Portfel ów wkłada- 
jąc z powrotem wsunął poza kieszeń, który nae 
stępnie wypadł na chodnik i gostał znajeziony 
'przez nieznanego „szczęśjiwca”. W portfelu tym 
znajdowało się 1,518.000 mk, i służbowe doku- 
'menty poszkodowanego. 
! ZAGINIONY. Marjan. Simków, konduktor M 
IK. E. zamieszkały przy ul. Jacka 1. 6. doniósł 
policji, że razem z nim zamieszkały 52- letni 
,Jan Piątkiewicz, dnia 2. b, jm. wydafił się z do- 
mu i przepadł bez wieści. 

WYPADKI I PORANIENŁA. 18. letni Natan 
[Weiss, nauczyciel hebrajskiego języka z Luba- 
czowa, przyjechał do Lwowa za interesami. Na 
placu Rybim, nieznanym ulicznikom nie podo- 
bał się strój Weissa, wyśmiewali go, poturba- 
wali i nożem zranili w nogę, przyczem prze- 


cieli mu tętnicę. W. Pogotowiu qatunkowem u- 


dzielono mu pomocy. 
a (U o=" w, l 


— GIMNAZJUM C. Briickówiy z prawem 
publiczności, ul. Sakramentek 32, daje uczentcom 
niezamożnym 25% zniżką. 
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ERHARDT W BAWARJI? 


i NORYMBERGA. 4, września. (Pat.) Policja 
tut. otrzymała zawiadomienie, że kapitan Erhart 
który przed kifku tygoniami zbiegł z więzienia 
w Lipsku, przybył do Norymbergji na uroczy: 
stość. Policji nie udało się wykryć Erhardta, 


—406—- 
SOCJALIŚCI W OBRONIE REPUBLIKI. 


BERLIN. 4, września. (A. W.) Dzienniki 
socjalistyczne, wychodzące w Bawarji ogłasza” 
Ja wezwanie do wszystkich partyjnych towa” 
rzyszy całych Niemiec. W wezwaniu tem oś- 
wiadczają, że nadszedł czas wiejkich niebez- 
pieczeństw, gdyż przygotowują się wydarzenia, 
w których będzie chodzić o przyszłość i ustrój 
repuliki niemieckiej. 
wych socjalistów mówi się otwarcie, że wojne 
domowa jest nie do uniknięcia. Zwolennicy za- 
machu stanu chcą dojść do władzy przez zubo- 
bożanie i wygładzanie szerokich mas, tymcza- 
sem żaden gwałt nie zmniejszy niedoli narodu 
niemieckiego. Odezwa wzywa pod koniec do 
celowo zorganizowanej obrony. 

ae 


e EKSPORT JAJ Z POLSKI 


WARSZAWA, 4. 9. (tel. wł.). Jak sią do 
wiadujemy, podział przeznaczonych już na wywóż 
250 wagonów jaj z kontyngentu sierpniowego 
nastąpi miedzy 10 a 16 września przez GETĘ 
Urząd przywozu i wywozu. 
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PURPUROWA 


Dramat miłości i śmierci w 6 aktach. 
W gł. rolach Marja Jacobini i A. Novelli. 
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Urzędnicy n 


Z Tamopota, Turki, Stryja, otrzymujemy! a- 
łarmujące wieści, że urzędnicy do dziś, 4. b. 
lm. nie otrzymali pensji. Równocześnie dowia- 
dujemy się, że niektóre urzędy we Lwowie nie 
'wyplaciły do tej pory pensji swym funkcjonarju- 
'szom. Wierzymy, że rząd nie może nadążyć z 
idrukowaniem banknotów. Wszak dzieją się ta- 
ikie skandale, że nikt nia wie, czy 250 tysięczne 
fbanknoty mają datę 1823 czył 1923, rząd bowiem, 
jchcąc zapełnić pustą kasę jeszcze „mokre“ wy- 


+ 


MIŁOŚĆ (Amore rosso) 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Dziś premiera w APOLLO | 


ie otrzymali dotychczas pensji. 


AAje czy urzędnik ma obowiązek czekać, 
aż pieniądze „wyschną“? Od 1. do dziś znowu 
niejedno podrożało, jak to może każdy stwier- 
dzić, oglądając choćby wystawy sklepowe. Po- 
mijając już zresztą z każdym dniem wzrastającą 
drożyznę, — czy płaca funkcjonarjusza pań- 
stwowego jest tak wysoka, ża może mu zostawać 
jakiś zapas pieniędzy na każdy następny mio- 
siąc? 

' Rząd igra z niedalą urzędników i wprowa- 
metody czarnogórskie, kiedy Czarnogórą 


Tam. także nie wypłucano pensji na czas. 


idę B— 


* puścił w obieg. Wiemy, że wskutek braku pie- |'dza 

7 niędzy Įwowska PKKP. była przez dwa dni nie- |'rządzil krój Nikita. 
5 Iwypiacalna, co wywołało dużą konsternację w 

4 »m sferach bankowych i przemysłowych. 
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MI, Targi 


IW. czasie świeżo odbytych V. Targów Wie- 
Adeńskich wygłosił p. Oskar Fabian honorowy 
zastępca Muzeum handjowego we Wiedniu i 
Oddziału handqu zagranicznego austr. izb han- 
lowych, odczyt o lwowskich Targach Wsch. W 
wielkiej sali Muzeum handlowego zgromadziło 
Sla na skutek oficjalnego zaproszenia Izby han- 
owej około 200 reprezentantów największych 
‘firm, austrjackich oraz przedstawicieje wszyst. 
kich Izb handiowych Austrji niemieckiej. 

(W! przeszło godzinnyni referacie przedsta- 
wił zebranym p. Fabian cele i rozmiary Ilwow- 
skich Targów Wsch. wywołując długotrwałe in- 

pejacje i niezwykle ożywioną dyskusję. Re- 


l 


2 za kulis światka złodziejskiego. 
,  Zbliżająca się zima i ciężkie warunki ży- 
la zniewalają różnych wykolejeńców losu ido 
zdwojonej czynności, w kierunku ogalacania, 
Xogo się tylko da z ruchomości. 

Józef Prystej, woźnica w browarze, doniósł 
Policji, że niejaki Władysław Wowczuk, bę- 
“acy na stopię wojennej z kodeksem karnym, u- 
Bił jego żonę Stanisławię do utraty przytomności. 

ziąło się to w czasie, gly Prystaj był zajęty 
bzy koniach. Wi tym czasie skradziono donoszą- 
čemu garderobę, obuwia i bieliznę, wartości o- 
sło 20 milionów marek. Poszkodowany podaje, 
że „Wowczuk dba o elegancję gdyż chodzi w 
tkierkach. l í 

I Anna Lówenthalowa, nieznająca chciwości 
Mdzkiejj na drzewie rosnącem na podwórzu 
„8alności przy ul. Kopernika pod f 17, powie- 
Sila na noc swój dywan, przedstawiający war- 
Se 4,500.000 marek, w celu iprzewietrzenia. 

by Następnego dnia z rana dywanu już nie 
o. Policja „przycisnęła do muru“ mieszkankę 
] realności Felicję Pańków, którą nieraz już 
ejrzewano o kradzieże, przyczem wymieniona 


s zę 


| pięta w „krzyżowy ogień“ pytań „przyznała 
i R bojąc się, aby ktoś „nie złakomił się" 
| tió ów dywan „sprzątnęła go | ukryła w ko- 
j Ice sąsiedniej kamienicy. 


za Podczas rewizji w mieszkaniu Pańkowej 
ęjleziono ukryte pod łóżkiem. parę leje skó- 
Rych. Jej subjokator Andrzej Kirsch zeznał, 
tr lejce te, tego samego dria zrana znalazł w 
ha sach w parku Kilińskiego. Policja nie da- 


„Wiary tym zeznaniom, aresztowała Pańkową 


| } Kirscha. 
„»Nieznany sprawca“ nie znał bojaźni przed 
n Mmerzem Saworynem, który służy w konnym 
y yele policji i skradł z tego mieszkania przy 
ha 9WY Świat I 18 srebrny zegarek ze złotym 
uszkiem, wartości 15 milionów marek. 
m 'Wiadysław Piżak, szeregowiec 48 pp, skradł 
tiog rzeczy, wartości 5 milionów marek na 
Drey 9 Stanisława Łukowicza, zamieszkałego 
ą Ul Sądowej | 4., poczemm zdezerterował 
Swego oddziału. Policja jednak zdołała go 


Zaliuteresowanie Wiednia Targami Wschodnimi. 


zujtatem odczytu hyło postanowienie gremial- 
nego odwiedzenia HI. Targów Wsch» 

W: dniu dzisiejszym przybyła wielka ilość 
gości austrjackich. 

| —0496— 
PROŚBĄ DO PUBLICZNOŚCI. t 

Zarząd Targów zwraca się z gorącą prośbą 
do publiczności, aby w dzień otwarcia Targów 
przestrzegałau ściśle miejsc, wskazanych przez 
organa porządkowe, gdyż przez to tylko uni- 
knie się niemiłego natłoku, a stałe aby szano- 
wała trawniki i klomby na całym placu. 

Wszelkie informacje co do Targów Wsch. 
podaje codzienna publikacja p. t. „Biuletyn“. 


przytrzymać. Wi czasie rewizji znaleziona przy 
him order „Połonia Restituta”, trzy dokumenty 
podróży na różne nazwiska, oraz jajne rozka- 
zy D. O K. VI. Oddano go w ręce władz woj- 
skowych. 
Podobne notatki możnaby podawać codzien- 
hie bez końca. Pszcja, bojąc się jakiegoś więk- 
tzego skandalu złodziejskiego w czasidiokecnych 
Targów Wschodnich, zarządziła wczoraj obla- 
wę na „inspektorów świeżego powietrza. Na 
różnych płacach i ulicach przytrzymano kilku- 
mastu wałęsających się bezczynnie osobników, 
których zamknięto w aresztach policyjnych. 
i n EIIE Emn ala EA Codae aA inam, aaaea] 
ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
tow. posla KURYLOWICZA 
odbędą się: 
w TARNOPOLU w piątek 7 bm. o godz. 6-tej 
wiecz. w sali magistratu; 
w PODWOŁOCZYSKACH w sobotę dnia 8 wrze- 
śnia b. r. 
i in 
ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE 
tow. posła A. HAUSNERA 
odbędzie się w BUSKU w niedzielę 9 b. m. 
Na porządku dziennym: Sytuacja polityczna i go- 
spodarcza w państwie. 
gl o =: ô A, 
ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
posła SMULIKOWSKIEGO 
odbędą się: 
w SOKALU dnia 16 września; 
w WINNIKACH (dnia 18 września, 
w JAWOROWIE dnia 23 września b. r. 
NETEM VPORT 
|V |NADESŁANE.|v 
; PODZIĘKOWANIE. 


JWPanu dr. Józefowi Kochowi, adwokatowi (ul. 
Sykstuska 17), składam tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie za gorliwą i skuteczną obronę. 

Bronisława Stasieniewiczowa. 
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wykwintne i trwałe "poleca najtaniej 
nowo otworzony magazyn obuwia 85% 


S. WIND, Lwów, Ńopernika 30 


(OBUWIE 
S - ,  wwielkim wy- 
MÓra 55: .:.:: 


sh se: Ho 
MAGAZYN FUTER 
66 
_GRONOSTAJ 
Lwów, Akademicka 8. 


Pierwszorzędny europejski 


(yrkiMenażerja Medrano’ 


pod dyr. LUDWIKA SWOBUDY 
LWÓW, PLAC MISJONARSKI, 
przystanek tramwaju „PG. 


Codziennie galowe przedstawienie z udziałem 
światowej sławy artystów. 


Gościnny występ słynnego pogromcy zwierząt 


CHARLESA ILLNEBA. 


Początek o g. 8 wieczór, w niedziele i święta o godz. 4 
18 wieczór. Kasa czynna od 11—2 i od 4—8 


Bezpośrednie tran- 
sporty z Paryża ~y 
i Wiednia najnow-= ` 
szych modell, ko- 
stjumów, płaszczy, 
sukien 


oraz najświeższe 
fasony bluzek, jum- f 
porów it. p. 


WIELKI 


wybór futer. 


Specjalny skład Linoleum i (erat 


DEOPOGDA KAASA 


Lwów, mi. Legionów 3 


poleca w wielkim wyborze 


po cenach najniższych: 


LINOLEUM jakości przedwojennej: 
LINOLEUM DYWANY i dywaniki odpaso- 
wane, 
LINOLEUM CHODNIKI w różnych szeroko- 
ściach, oraz 
LINOLEUM z metra do ułożenia ubikacyj; 
CERATĘ krajową i zagraniczną: na stoły, kre- 
klensy it. p. w różnych rozmiarach, oraz dla 
celów tapicerskich 1 rymarskich; 
ARTYKUŁY GUMOWE chirurgiczne: 
PŁASZCZE gumowe, 
KALOSZE i śniegowce, 
PŁACHTY nieprzemakalne, oraz 
BIELIZNĘ celuloidową  najprzedniejszej 
kości. 
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 BMNMAOCIA. IKINOTHATRÓW PARYŻA! ATARARKCIA! 
Zdjęcia emocjonalne z wyścigów konnych w Paryżu. 
W gł roli przepiękna Paryżanka Louisa Collin 


Tajemniea Stajni Wyśeigowych 


-Nowy minister kolei, p. Nosowicz. 


Po przelołnem i w skutkach mało widocz- 
nem „panowaniu“ w Min. Xot žel. b. ministra. 
p. Kamińskiego, nastąpił p, inż. Nosowicz, wi- 
ceprezes Dyrekcji kołeji we Lwowie, kierownik 
Dyrekcji kojejowej w Katowicach. 

Nominację tę przyjęła prasa naogół z re- 
zerwą, jak również w podobny „sposób odnosi 
się do niej przygniatająca część kolejarzy w 
Pojsoe I słusznie! Wszak p. Jasińskiego wi- 
tały kiedyś dzienniki prawicowe na progu jego 
ministerjajnej karjery.. gdyby kolejowego me- 
sjasza — tak, iż późnieffnajazły się w położeniu 
nie do pozazdroszczenia, bo p. Jasiński stale 
kompromitowa! się... do tego stopnia, że trudno 
było go bronić. Nie chcemy bynajmniej przez 
owo przykre przypomnienie robić jakichkolwiek 
afuzji pod adresem osoby nowego „ministra, p. 
Nosowicza, gdyż jest on istotnie człowiekiem. 
czysty, ałe po cóż szafować „przedwcześnie 
superiatywami trybem jernego z pism lwow- 
skich, zamiast cierpfiwie zaczekać na... czyny. 
Patrząc na nie stopniowo, dopiero będziemy 
mogli zojjentować się w sytuacji i wydać na- 
łeżny sąd. i i 

P. inż Nosowicz nie miał przecież dotych- 
czas dostatecznej sposobności rozwinąć w pełni 
zwoich kwalifikacji zawodowych — o ekspo- 
zytturze zaś w Katowicach przedostawały się 
do opinji publicznej nader skąpe wiadomości. 
Mafurainie nie da się zaprzeczyć, że na tej 
smzęśliwie eksponowanej placówce kresowej 
zdobył dzisiejszy p. minister niejedno dła siebie 
cenne spostrzeżenie i doświadczenie. 

P. Nosowicz spędził przeważną część służby 
kolejowej w egzekutywnej słażbie technicznej, 
nie opanowawszy wyczerpująco „tajników z 
dziedziny całokształtu służby administracyj- 
nej. Slad czy to na stanowisku dyrektora wy- 
działu III. czy wiceprezesa Dyrekcji kolej! we 
Lwowie ulegał niejsdnokrotnie wpływom ubocz- 
nym, narażając się tem:amem, na zarzuty poli- 
tycznej  stronniczości partyjnej, jakkolwiek w 
rzeczy samej zarzuty le zawsze z całą stanow- 
czością odpierał. Pozatem charakter lo prawy 
i stanowczy, umysl trzeźwy, rozważny i spo- 
kojny. 

Na fotel ministerjalny wyniosły p. Noso- 
iwicza w pierwszej linji bezsprzecznie dowody 
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-„ Dzis Kino lew. 


jego wyjątkowej pracowitości, i sumienności, 
jak również pochlebne dane osobiste i zawodo- 
we — mie mniej jadnakowoż stwierdzić należy 
u nə w Polsce jaskrawy brak odpowiednich 
ludzi- na to wysoce odpowiedzialne stanowisko. 
Dlatego właśnie tak trudno dopatrzyć się człowie- 
ka, któryby się na nie nalawał. P. inż. Noso- 
wicz wszedł ponadto na G. Śląsku jako kierow- 
nik Dyrekcji kojejj w Katowicach w bliższe 
stosunki z tamtejszemi sferami chadeckiemi i 
z przewódcą ich p. Korfantym —-. tak iż na io- 
teu ministra koleji żel. w [Polsce wypada go 
także uważać za męża -zaufanią prawicowych 
kół „narodowych“, a osobliwie chadecji. Nie 
trzeba się też łudzić, jakoby mowy p. minister 
nie zaciągnął wobec tych sfer, popierających 
mo, pewnych zobowiązań o charakterzepniityczę 
nym. Znajdą one zewnętrzny wyraz w właściwej 
polityce personalnej M. K. Z. co prawdopodoh- 
nie odbije się specjatnie na gstosunkach w Dy- 
rekcji lwowskiej, znanych dobrze p. ministrowi. 

Ale p. a.inister Nosowicz powinien prze- 
dewszystkiem, rozpocząć robotę od góry, pd skru. 
pulatnego uporządkowania i wyczyszczenia sa- 
mego Ministerstwa kolejowego. Tam wymienić 
rozmaite głowy i charaktery które, to już p, 
iNosowicz zbyt dobrze wie — oto najważniejsze 
zadanie nowego p. ministra Dotąd bowiem nikt 
„ poprzedników. p. min, Nosowicza (albo nie 
umiał, nie chciał, łuh bał wię zabrać do tego. 
Jednak raz musi się to stanowczo uczynić — 
zwłaszcza, że dotyczący panowie z Mę K. Ż. 
porobiji tam niebywałe karjery.. na „patrja- 
tyżmie"' z 1918-go roku, wymykając się chył- 
kiem jeden. po drugim do Warszawy! i rozchwy- 
tując czemprędzej między: siebie najlepsze kąski 
Dzisiaj zaś rządzą się w M. K. Ż. niczem... 
szare gęsi, opanowując każdorazowego ministra, 
albo działając samowolnie poza jego plecyma. 

Czy p. min Nosowicz podejmie się powyż- 
szej ciężkiej operacji, zobaczymy.. i czy Się 
mu to uda? Odnośni bowiem wielmoże z M. 
Kol. Żel. posiadają nierzadko silne ` oparcie 
polityczne, a w takim stanie rzeczy,. „głową 
muru nie przebije”. O ile by ponadto polegała. 
na prawdzie pogłoska, iż p. min. Nosowicz pod 
tym jedynie warunkiem zdecydował się przy- 
jąć tekę, jeżeli zapewni się mu powrót do 
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Wchodzimy w nowy sezon teatralny. Przy- 
jety: zwyczajem nałeżałoby za pomocą gene- 
ramej retrospekcji dać pogląd na ogólną dzia- 
łalność i rezultat prac kierownictwa i zespołu 
teatralnego w ubizgłym sezohie oraz wyciąg- 
nąć szereg wniosków, postawić szereg postaja- 
tów, któreby affirmatywnie czy negulywnie pa- 
świetłały i stwierdzały dolychczasowy stan fak- 
tyczny, dając równocześnie wyraz slosunkowi 
miłującej sztukę publiczności do. lwowskiego 
teatru. Ta 


Nie tubię szablonu, który w niniejszym wy- 
padku tem mniej potrzebuje zastosowania, jako 
Że prasu nasza mówię tn tylko o poważnych 
jej przedstawiciejlach, mających prawo do wy- 
dawania sądu -- przez cały rok ubiegły z nad- 
zwyczajną  skrupulatnością śledziła wszystkie 


e 


| jednak założeniu tkwi nieporozumienie, które 


tak silaije zaznaczało się rozdźwiękiem między 
teatrem a krytykami: operowanie abstrakcją, 
pojęciami bezwzględnemi, wyzwołonemi z wszeł- 
kich pęt nmaterjalnej rzeczywisiości, dobremi 
"przy ocenianiu dóbr o czysto — idealnym. cha- 
rakterze doprowadzało do surowych orzeczeń, 
które zależnie od temperamenlu krytyka i jego 
osokbislego stosunku do kierownictwa teatralnego 
przybierały formy mniej lub więcej drastyczne, 
[a w każdym razie niepożądane ze wzgjędu na 
rozwój tealru. Można kolegonv z fotelów re- 
cenzyjnych przyznać, że w wielu wypadkach 
mieli zasadniczą słuszność po swej «stronie, 
i kiedy kraszyli kopje w imię wielkiej sztukń, 
lecz nie zgodzę sią z ich argumentacją, powo- 
lującą się na wzory z innych, w szczęśliwszeni 
położeniu znajdujących się scen i na podsta- 
wie tych porównań przekroślującą lwórczość 
naszego teatru. L zdaje mi się, że potrzeba tylko 
; trochę więcej dobrej woli, lylko tyle, żeby nie 
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fazy dzialalności tej placówki życia kulturalno: ; odrzucała rzeczowych kontrargumentów, a ocena 
artystycznego, jaką jest leatr, wychwytywiła pracy teatru, pozbywszy się katońskiego „cete- 
"wszystkie jej odchylenia się od wymogów praw- |rum censeo“, wypadłaby inaczej, I zdaje mi się 
dziwej, wysokiej sztuki, nie omieszkując równo- | jeszcze, że powtarzanie jednych i tych samych 
cześnie podkreślać i darzyć uznaniem te wy-| frazesów, mających być drazgocącymi taranami, 
siłki, które godnie reprezeniowały nasz leatr | nie jest najwłasciwszym środkiem, wiodącym do 


wobec artystycznego świata Polski. 

Na ogół sąd miarodajnej opinii streszcza! 
się w szeregu krytycznych zastrzeżeń, którym 
dużo racji przyznaćby się musiało, gdyby się 
chciało opierać wyłącznie na teoretycznym, kla. 


sanacji, że syntezę, jaką się tworzy, powinno się 
dostosować do realnych warunków środowiska, — 
inaczej będzie ona zawieszona w powietrzu, zbę- 
dna jako twór nieliczącej się z rzeczywistością 
fantazji. i 


honie i na sprawy teatru patrzyło pod kątem.: Teatr jest, instytucją żywą = więc organizm 
ich stosuyku do absofutu doskonalońci. (Wi temi.jego, aby funkcjonował i aby Harzył karme 


Dyrekcji lwowskiej, w odpowiednim charakterze, 
łatwo też zrozumieć, że przez obecny nacisk 
na luazi u góry, nie chciałby stwarzać sobie 
trudności na przyszłość(! taklGtoimy dalej przed 


kolejowego. ; 
Chcielibyśmy jeszcze potrącić o stosunek 
p. ministra do zawodowych organizacji „kofe. 
jowych. Otóż na terenie lwowskim, © ile chodzi 
o Z. Z. K, był on wcałe sympatyczny, solidny, 
jakkolwiek b. szef wydziału MI. i wiceprezes 
Dyrekcji koleji we Lwowie gorąco popierał Pol 
Związek kolejowców, będąc jego członkiem dc 
dzisiaj. Życzeń, skarg i żalów ilelegatów Związ 
ka Z Z. K. starał się b. wiceprezes równieź 
wysłuchiwać, a nawet naz na wiecu w montowni 
żywo potakiwał słusznym zresztą wywodom re 
ferenta, prezesa Z. Z. K., obecnie posła Kury 
łowicza na temat opłakanego położenia imater- 
jalnego kolejarzy. Jak jednak ukształtują się 
te rzeczy w przyszłości, także małeży zaczekać. 
Dlatego i Zaw. Związek kolejarzyi zachowuje 
odnośnie do osoby: p. ministrą Ńosowicza wszel- 
ką rezerwę, choć zdaje sobie aż nazbyt dobrze 
sprawę z.faktu, iż reakcyjny rząd teraźniejszej 
większości „narodowej“, w którego 
wszedł p. Nosowicz, idzie zdecydowani» przeciw 
najsłuszniejszym postulatom kolejowców 1 rad- 
by również zawodowe organizacje kolejowe jak 
najbardziej ograniczyć w ich społeczno-zawodo” 


wej działalności. A „kto wlezie między wrony.” *. 


' Kolejarz» 


OCIERA JO CYCATE 1 ACZ 


Wracają najmilsi. 

„Kurjer połski* donosi, że generał bron! 
Dowbór-Muśnicki, przeniesiony przed kilku laty 
w stały stan spoczynku, który trwał niezamą” 
cenie nawet podczas najazdu bolszewickiego 
1920 roku, obecnie zgłosił na ręce ministra 
spraw wojskowych chęć powrotu do armji czym” 
nej. Oferta ta, popierana usilnie przez pew"? 
koła polityczne, w kierowniczych sferach mini- 
sterstwa spraw wojskowych“ wywołała wielk4 
konsternację. ' Zadna decyzja dotychczas nie 78° 
padła. i 


-| wielkim znakiem zapytania niemal przesądzone] 
niemożiiwości sanacji ministerignigo bałaganu. 
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WIZYTA KANCLERZA AUSTRJACKIEGO 

' W WARSZAWIE. 4 
WARSZAWA, 4. 9. (AW). Kanclerz Austrj: 
Seypel przybywa do Watszawy 16 bm. i pozo” 
stanie tu «do 19 bm. Poseł polski w Wiedniu 
Lasocki przybył do Warszawy, aby ułożyć szcze” 
gółowy program pobytu kanclerza. 3 
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idealną, musi mieć wszystkie dane, warunku” 
jące życie. A życie teatrujaie buja w prześstrzen!: 
musi być ono oparte na „solidnej materjalne. 
podstawie. Artyści, poza tem, że są arlystatBy 
mają także pretensje do nazywania się tudó 
i jako tacy potrzebują tak (zwanego zaopatrzeni? 
któreby im dało możność istnienia dla wysokich 
pięknych cełów. Prócz tego teatr (dla realizow?, 
nia swych zadań z nieodpartej (konieczność 
poslnguje się mechanizmem techniki. Im 
skonalszy jest ten mechanizm, im różnorodne: 
szymi i lepiej skonstmiowanymi rozporząć” 
środkami. tem pełniejszą oddaje sztuce usług” 
na tem wyższym może ją poslawić poziomy; 
Nic wystarcza intnicja, najgłebsza znajomo 
szłuki, nie wyslarczą najwspaniaisze pomy”, 
reżyserskie i  insecnizacyjne dla wywoła” 
efektu i osiągnięcia sukcesu: trzeba Ma 
wiedniej oprawy, trzeba. rekwizytorni iechni ś 
nych środków, nie mówiąc już o tem, że trzć é 
posiadać odpowiedni materjal, w silach arl! 
stycznych, stanowiąeyeh skarbiec, z którego, 
czerpać można bez obawy, że go zbraknie zie 
tej lub innej sposobności, że się nie znajd 


jej 


w nim danego ktejnolu na daną chwilę, -ge 
[ na lem, że wielu mie umie czy nie, gl” 
uznać bezwzgłednej zależności teatru od fi 


sów, które on ma Uo rozporządzenia, P” gie 
przykre nieporozumienie. "en bałagan DU py 
towy, jakiego świadkami jesteśmy, ten stal“ mz 
shący niedobór fiuunsowy, ten ciągły poście „6 
mamoną, mi który w znacznej mierze zuŻY” 39 
się musi energja kierownictwa, byłby NE „ą. 
pojęcia, gdybyśmy: nie mieti dla niego odpo”? 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Teatr żydowski 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 


Środa o godz. 7'30 wieczór 


MAŁ R FH Amerykanka 


operętka w 4 aktach Nozika. 


Czwartek o g. 7:30 


upeiztka w 4 aktach Schorra. 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 


Nauka z streiku robot. budowlanych w Warszawie. 


Warszawa, 1 września. 

Po pięciotygodniowyin strejku warszawscy 
robotnicy budowlani wrócili do pracy, Cecho= 
wała go wytrwałość i solidarność robotników, 
I wielka stała im się krzywda, że musieli przy- 
stąpić do pracy, nie osiągnąwszy żadnego po- 
lepszenia bytu. ; 

Powstaje pytanie, gdzie przyczyna tej po- 
rażki ? 

Otóż należy przedewszystkiem zwrócić uwa- 
£ę, że robotnicy budowlani, których jest w War- 
Szawie kilkanaście tysięcy, nie mają silnej orga- 
nizącji zawodowej ani odpowiedzialnych kiero- 
wrników. Istnieją coprawda aż dwa związki za- 
wodowe robotników przemysłu budowlanego, 
żecz, niestety, liczą razem zaledwie około 500 


_ Członków. 


Następnie trzeba stwierdzić, że wystawiono 

Żądania, o które może i musi wystąpić cała 
lasa robotnicza, a nie jeden tytko związek. 
Szło inianowicie o podwyższenie zarobków po- 
nad normy wskażnika drożyżnianego. 

Gdy mowa o kierownikach strajku, należy 
podkreślić fakt, że dotąd przeważna część akcji 
robotników budowlanych, kierowanych przez 
komunistów, została przegrana. 

I tutaj trzeba jasno i wyraźnie podkreślić, 
ze wszelkie akcje zawodowe, przy których partje 
Polityczne starają się upiec swoją pieczeń par- 
tyjną, skazane są na niepowodzenie i narażają 
Tobotników nietylko na dotkliwe straty mate- 
Tjalne, lecz na bardziej przykre konsekwencje, 
na zmniejszenie energji do dalszych walk o lep- 
Szę warunki bytu. : 

Kierownicy strejku budowlanego. wbrew 
Wyrażnym i wielokrotnym uchwałom ogółu ro- 
„otników warszawskich, że narażie stoczyć na- 
€ży walkę we wszystkich gałęziach pracy o 
Uregulowapie zarobków wedłag wskażnika dro- 

ylmianego, wezwali robotników budowlanych 
© walki o inne żądania, nie licząc się zupełnie 
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z tym, że robotnicy innych zawodów dopiero 
co ukończyli walkę o wskaźnik drożyźżniany. 

I tutaj obnażyła się cała ohydna i zgubna 
metoda komunistycznej roboty destrukcyjnej. 
Byle tylko chełpić się, że to oni zawsze więcej 
żądają, niż można w danej chwili osiągnąć, dla 
czczej demonstracji, bez żadnego przygotowa- 
nia, bez żadnej organizacji, ' lekceważąc uchwały 
kierowniczych cia! zawodowych — pchają ro 
botników do walki, sami nietylko nie wierząc 
w zwycięstwo tej walki, lecz wyrażnie dążąc do 
celów demagogicznych. Nie o lepsze płace dla 
robotników budowlanych szło tym prowodyrom, 
lecz o zdyskredytowanie klasowych związków 
zawodowych przez wciąganie ich do walki, z gó- 
ry skazanej na niepowodzenie. 

Rada Związków Zawodowych, która nieo- 
patrznie ogłosiła jednodniowy strejk powszechny, 
w porę się jednak spostrzegła i cofnęła swą 
uchwałę, wzywając do poparcia strajkujących 
przez opodatkowanie robotników pracujących 
w wysokości jednodniowego zarobku. Ale prze- 
ciwko tej rozumnej uchwale głosowali komuni- 
ści, demaskując swe zamiary i cele: strejk dla 
strejku. 

Przegrany strejk robotników budowlanych 
powinien być nauką przedewszystkiem dla tych 
poszkodowanych i pokrzywdzonych robotników, 
że od komunistów, jeśli jeszcze są w organiza- 
cjach robotniczych, należy się trzymać zdala, 
a w żadnym wypadku nie dopuścić ich do kie- 
rowania jakąkolwiek akcją ekonomiczną, czy 
inną. 

A ogół robotniczy powinien skupić swe siły 
w bezpartyjnych klasowych organizacjach za- 
wodowych, wzmacniać je i rozszerzać, by mogły 
nietylko bronić uzyskanych już zdobyczy i wy- 


walczać nowe, lecz także unieszkodliwić raz na|* 


zawsze warcholstwo komunistyczne, 
Zawodowiec. 
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ników w innych dziedzinach naszej Sławetnej | 


gospodarki miejskiej. Teatr jest własnością gmi- 
Uy tak jak kolej elektryczna lab wodociągi i 

4 niej spoczywa obowiązek odpowiedniego upo- 
Sażenia instytucji i jej funkcjonarjuszy. Obłudne 

arzekania, że teatr jest przedsiębiorstwejm mie- 
€ntownem z winy kierownictwa, nazwać trzeba 

(ydjeniem oczu laików — szanujące się miasto 
„18 utrzymuje kulturalnych instytucji dlatego, 
ne mu one przynosiły dochód,na łatanie innych 

„Jur budżetu i we wszystkich cywilizowanych 
tą Each Polski, jest przyjęte, iż (miasto udziela 

tych subwencji teatrowi. Bredzenie na temat 
aWiejkjego repertuaru", którego nie uwzględnia 
ecne kierownictwo, stało się już pnanją, nie 
taca nic z logiką wspólnego. Jak wystawiać 
uki „wielkiego repertuaru“, kiedy po pierw- 
a, Publiczność powojenna nie lubi go wcale 
wy drugie niema artystów, mogących słanać na. 
ap "OŚCI zadania — jak zaś postarać się o 
poj tów, kiedy ich się nie chce dotować od. 
tednio do ich wartości? 

A Wytworzyło się błędne koło, w którem szar- 
Wyki dyrektor tsatru: nie może angażować 
ję lnych artystów, bo gmina nie chce płacić 
wi. sAdanych przez nich gaż i nie może wysta- 
p,” wielkich sztuk, bo niema wielkich artystów. 
sp "Na każdy, że nie do pozazdroszczenia jest 
sy, Wisko kierownika teatru, znajdującego się pod 
byzyciami takiego zarządu jak zarząd miasta 

* l A 
O innych smutnych perypetjach w życiu 
go teatu w nastepnym fejletonie. 
a Arlur Cwikowskl. 


„Glos opozycji” zawieszony. 


P. A. T. komunikuje: by. 

„Komisarjat rządu na m. st. "Warszawę, 
upatrując w szeregu artykułów, zamiszczonych 
w Nr. 11, czasopisma „Głos Opozycji“ cechy 
nieposzanowania wladzy drogą systematycznego 
i nieprzebierającoego w śrotlkach dyskredytowa- 
wia członków rządu, wystapi do p. prokuratora 
z wnioskiem o pociągnięcie do odpowiedzjalno- 
ści sądowej z art. 154 A. K. redaktora oraz za- 
wieszente czasopisma na zasudzie art. 30. de- 
kretu w sprawie tymczasowych przepisów pra- 
sowych, zarządzając zarazem. obłożenie aresztem 
rzeczonego numeru“. 
< Ostatni numer „Glosu opozycji, który mimo 
konfiskaty (o zgrozo!) dostal się w nasoe ręce, 
mie zawiera ani jednego artykulu, któryby pod 
względem formy ł sily napaści na członków rzą- 
du mógł iść w porównanie z artykułami „Rze- 
czypospolitej“ lub „Myśli Narodowej” pisanelmi 
w okresie rządów poprzednich. Na taki polop 
obelg i oszczerstw nie zdobyło się nigdy żadne 
pismo lewicowe, Starając się zawsze rzeczowo 
oceniać czyny przeciwników. A chłystki z „„Rze- 
czypospolitej” czy innych pism „narodowych“ 
mie wahały się urzędującego Naczelnika pań- 
stwa pomawiać o zdradę I kradzieże, ministrom 
i wysokim urzędnikom zarzucać robienie nie- 
czystych inleresów ze szkodą państwa I t. d, 
(Kiernik, Witos i i.) i to wszystko uchędziło 
bezkarnie. Niestety bezkarnie. O cenzurol... 
Jakieś zmienna jest! 


Mimochodem. 


Wart Pac Pałaca a Pałac Paca. 


'aNiedzieine „Słowo Polskie“ przynosi doku- 
menty, oskarżające arcybiskupa -Szeptyckiego 
o to, że dostarczał’ austrjackiej uaczelnej ko- 
mendzie armji w r. 1914 materjafów oprace- 
wanych przez publicystów ukraińskich o dzia- 
łainości „polskich rusofilów w Galicji“, W roz- 
prawach ukraińskich wymienione .są m. in. 
nazwiska Dmowskiego, Jana Popławskiego, Z 
Wasilewskiego, Cieńskiego, Stan, Grabskiego 
it dy (6, BE. r i 

Oczywiście, że w świetle tych dokumentów 
postać arcybiskupa ukraińskiego nie urasta do 
miary bohatera, ale gdy się porówna działal- 
ność jego z niektórymi wymienionymi tu przy- 
wódcami endecji to wyrazić się musi zdziwienie, 
dlaczego „Słowo Polskie* te argumenty przeciw 
ks, Szeptyckiemu wysuwa, skoro... kij ma dwa 
końce. 

„Słowo* gorszy się tem, że ks. Szeptycki 
informował Austrję o ruchu moskalofilskim w 
Galicji. 

A co lepszego robili przywódcy endeccy 
w stosunku do Rosji? Kto w czasie inwazji ro- 
syjskiej informował generałgubernatora Bobriń- 
skiego we Lwowie o „austrofilach* polskich ? 
Kto opowiadał w swych pismach o i ruchach 
legjonów polskich, o N. K. N. du którego na 
początku należeli także endecy ? Kto w Genewie 
informował Francję o posunięciach austrjackich 
w cząsie wojny? A kto stał ma usługach Nie- 
miec w czasie wojny ? +44 

Panowie Giabscy i Wasilewscy, Seydowie, 
Ligoccy mają zbyt wiele na sumieniu, by mieli 
prawo oskarżać Szeptyckiego o czyny, jakie sa- 
mi popełnili. 

Wart Pac Pałaca, a Pałac Paca... 
—0a0— 
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PRODEBCIWNTCIN 


$ STREJK ROBOTNIKÓW MŁYNARSKICH 
W STRYJU. Będą się dziwić wprost robotnicy, że 
w młynie Steuermanna w Stryju piaca roboinika 
wynosi aż 6.000 mk dziennie — na 5 papiero- 
sów. .l to placi fabrykant, który wrócił z Wie- 
dnia, właścicie! wielkiego młyna parowego. 

Gdy róbotnicy dotychczas niezorganizowa- 
ni przychodzą prosić o podwyżkę płacy, wprost 


dzisiaj chyba już nie śmiesznej, ale prowoku 


jącej, przytaczając przykłady, że litr mleka ko- 
sztuje 6000 mk, a kilogiraux mięsa 45.000 mk., to 
pan Słeuerman odsyła ich do Starosty mówiąc, 
że starosta a nie on winien tej drożyźnie, 1 
rokotnik zostaje wyrzucony z pracy ma bruk. Pan 
Sfeuerman nie uznaje żadnych ustaw państwo- 


wych, wydanych i opracowanych przez sejm, 


praca u tego pana tLrwu od 12 do 16 godzin. 
utziennie, to sumo jest z urtopami. Wprost tak, 
jak gdybyśmy byli ua wyspie Honolulu, a nie 
w Polsce. f ? 
Dzisiaj już ci robotnicy należą do orgamza- 
kji i przystąpiii do walki. Stoją w strejku tak 
o swoje prawa, jak phage, i wzywają robotników: 
żeby u tego udzielnego księcia Honolulu pracy, 
nie przyjmowali. 
$ BACZNOŚĆ PIEKARZĘ! Z powodu akcji 
cennikowej w zawodzie piekarskim upraszamy to- 
warzyszy piekarzy omijać Stryj aż do odwołania. 
Zarząd Z. Z. Piekarzy w Stryju. 


Xomunikaty. 


X ZJAZD DELEGATÓW. ZWIĄZKU POLSK. 
NAUCZ. SZKÓŁ POWSZECHNYCH odbędzie się 
w Warszawie w ciniach 8, 9, 10 ı 11 wrzesnia br. 
— a nie 7 września — jak poprzednio ogłoszono, 
Delegaci Ognisk otrzymal z ministerstwa potrze- 
bny na ten cel urlop. i 


Ca aus Mn (7 EM O | 
Sprawy partyjne. 

§ BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
przy ul. Ormiańskiej l. 2. I. p. otwarta we wtor- 
ki i piątki ad 7 — 8 wieczorem. Kaucja 20.000 
mk., abonament miesięczny od 1. września 3.000 
marek. 


» „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 202 


Na I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600—. 


a maja 3.600'- , zarniejscowe Q st) drożej: 


Najświeższe nowości na sezon zimowy: 

wełny, plusze, duble, kamgarny, chewioty, 

flanele, barchany, welwety, eponge, zefiry 

ul Rutowskiego I | Tag oraz płólno na wyprawy ślubne. wg” 

ul Sykstuska 1L. 3 | CENY E ABRYC Z N E. 
hurtowny i detajliczy TATS i detajliczny 


TNNA M E 66 
skład przyborów PE I MA‘ m A 
I A AL E A a a r wi 0 


FILCOWE KA KAPELUSZE Celem zapoczątkowania sezonu 


najtaniej, nowe oraz przeróbki ZrEGUEOWAliŚ y ceny o 15°} 


TWORZYJANSKI 5 
ii E Schnapek, Thiman 
I i i Bracia Eichman Grodecka 1 


Lwów, Kościęiwa 8 (gmach Izby Rękodzielniozej.| SKERD PI 


ul." Rutòw E 1 
ul, ZNE |u. Sykstuska, 1 3 


LRÓW, il lie f ui 


poleca swoje iowary po cenach 
fabrycznych. 598 


i z powodu ustalenia Się 
„naszej marki ` 


na śluby, wesola, zabawy, pogrzeby, 


ir egzamina, audjencje, wypożycza 
4 a Podwale | 
Sozańsk aed 


568 — 15 


PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna, i dla celów małarskich 
Z FABRYKI ULTRAMARYNY 


CEL EP ZR LMUT TLT BI ER 


LWÓW ł w ZNIESIENIU k. LWOWA 
BIURO: ul. BWEs>©NELEZI A. 26. 


Korzystna oleria dia wszystkich! 
NA RATY. 


Wszystkim, przeważnie urzędnikom, przy wpłace- 
niu Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk 1,000.000 i więcej. 
Polecamy na rych warunkach ulgowych rozmaite iowary 
rnanufakturowe i bławarne (materje męskie i darp e 
towary letnie, płótna i wiele innych. 


Lwia Spaa Manufakturowa 


Akademicka 23. 
E EEE T E TEE EE TG 


Dr. Zofia WEPPER 


atdynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 3—5 
i. Janawska 26. Usuwanie włosów elektrolizą, broda- 
dawek, znamion od i2- 1. 28—5 


IL 
| JUŻ NADESZŁA KSIĄŻKA 


J, PIŁSUDSKIEGO: 
WSPOMNIENIA ó 


„idbrjeli Narulowiczy” 


Ą I JEST DO NABYCIA: 
W KSIĘGARNI LUDOWEJ 
UL. SZAJNOCHY 2 
oraz W ADMINISTRACJI 
„DZIENNIKA LUDOWEGO“, 


a [ 
|| 
| 


„GRAFIKA* Marek Seide 
LWÓW, HL. KOŁŁĄTAJA 5 (w podwórzu) 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 


FRZYBORY DRURARSNIE: Rygały, szufle, wier- 
szowniki i t. p ` 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t- p. 

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji mo- 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznaniu. 


KUNEROLI 


wyborny tłuszcz roślinny, 


powinien być w każdej kuchni. 


Przedstawiciel: Henryka J. Szifmana Synowie, Lwów. 


Zantypoe maczeinego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel, ur. 875 


CIEGO CZENĄCIE 


Czy nie widzicie, że wszy” 
stko wciąż drożeje, a przecież 
każdy z was potrzebuje coś 
z towarów, więc korzystajcie 

z okazji i nie odkładajcie na później, a zwróćcie się 
zaraz z piśmiennemi zamówieniami, tylko do składu 
fabrycznego M. BRYLA w Łodzi, jako do jedynego 
miasta polskiego wyrobu towaru. 

"Wysyłamy poezia, po otrzymaniu przy zamówieniu 
zadatku 100.000 mk 


KOMPLET TOWARÓW 


to znaczy 1 odcinek, wystarczający na męskie mocne 
ubranie, 1 odcinek na damską suknię zimową, | 
chustkę na głowę, na 2 koszule męskie, płótno lub 
flanelę na 2 koszule damskie, 2 pary skarpetek zimo- 
wych, 2 pary pończoch damskich i 2 szpulki nici do 
szycia, wszystko razem za 1,500.000. Wyższy gatu- 
nek za 1,800.000 Mkp. ` 
Zamówienia prosimy adresowac: 


ład fad. MB. BRYLE w ŁODZI 


ulica Płotrkowska 56 w podwórzu. 
UWAGA: Jeżeii towar się nie spodoba przyjmujemy 
z powrotem i zwracamy pieniądze. 
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o parea 
nie składu. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznyci 


Dr, GOLDSTEIN 


były elew Kliniki wiedeńskiej i «berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedzie!ć 
i święta od 9—1. Kraszewskiego 3. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych  * 


Ari b. Sekundarjnsz szpitala powszech” 
Ji. ) || Lwów, Słowackiego 4, naprzeci* 
głównej poczty, — Leczenie piat 


brodawek, ADNE elektrolizą i lampą kwarcowń 
aa rA ya dA YJ * a E 


Już opuścił prasę 


Podręcznik nanki Śpiew 


Ki. III 
W. GOŁĘBIOWSKIEGO, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
SKŁAD GŁÓWNY: 


Księgarnia Ludowa 'Ę 


Lwów, ulica Szajnochy 2. p 


